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„<£ój się temu tjit»ujecie?“
Djieje ‘Mpost. 3, 12.

Dlaczego współcześni nam się btiwują?—blatego, je my ich 
barbjiej nic ?abjiwiamy; albowiem chrześcijanie wybają się 
im taEimi, jat wszyscy, i nie mojna ich o&rójnić ob lubji 
światowych- SmartwychwstawsjY z Dejusem Chrystusem, 
połączywszy się z ^Ym> ftóremu bana jest wszechmoc na 
niebie i na jiemi, powinnibyśmy prowabjić życie, nacechować 
ne cubownością, ale nie tą eubotwórero^cią, ftóra się obja*  
wiała w pierwotnem chrześcijaństwie, lecz cubownością bu*  
cljową i obycjujową: sjejerą i gorącą miłością bla bliźnich, 
poświęceniem się na ich usługi, zupełną bezinteresownością, 
powinnibyśmy świat ?ab?iwić, a zwłaszcza tych, Z ttórymi 
obcujemy. Wówcjas, i tylfo wówczas ptjyprowabzilibyśmy 
bo wiary w Chrystusie wielfą liczbę busj, cjującycb wstręt 
bo religji, niejbolnej obrobjić całą istotę swych wyznawców. 
3ejeli Esiąję ciemności jabziwia świat złością swych pob*  
banych, to fsiąję światłości powinien barbjiej jabjiwiać 
świat wzniosłą cnotą i czystością życia swych uc?n‘-

U? Djiałbotcie prjeb bjiesięciu laty.
W bniu 16 bieżącego miesiąca cała polsfa obchobji u*  

rocjyście 104etnią rocjnicę przyłączenia pomorzą bo Kjecjy*  
pospolitej. W Djiałbowie rocznica ta święcona bębjie nie 
mniej gorąco.

Warto przypomnieć i naszym Cjytelnifom j D?iałbowa 
i powiatu, jat to było prjeb bjiesięciu laty. Czytelnicy nasi 
Z balsjych stron tej się zainteresują temi wspomnieniami 
osób, ftóre prjejyły te pamiętne chwile i często o nich 
innym opowiabają.

powiat bjiałbowsfi prjyjnany postał Polsce bez plebis*  
cytu, jafo wajny i niejbębny węjeł folejowy. Riemcy j żalem 
i złością oczeEiwali bnia, fieby należało opuścić ten s?mat 
ziemi majutsfiej. Kobili wsjystfo, ażeby zachować Djiał*  
bowsjcjyjnę, ogłaszali protesty, pobpisywane prze? tysiące 
osób, wywoływali nienawiść bo polsEi i polaEów.

Rlimo to bud; polsfi tlił się w uEryciu, w tajemnicy. 
tDbbywały się zebrania juj w rofu 1918, na ftórycl; oma*  
wiano przyjęcie wojsE polsEich- publicznie pobfteślali swą 
polsEość państwo 3ó?wiafowscy ? Kubolfowa, Wojnowscy 
? Kosjelew, <fir?esjcjyfowie ? Djiałbowa, Ptórjy popierali 
polsEą propaganbę j narażeniem życia i mienia, p. tBrjes?*  
cjyE własnym fosjtem wyprawiał prze? granicę .lubji, Ptórjy 
ubawali się bo polsfi, ubjielał gościny wysłannifom poi*  
sfim. 5 lllajurów niejebni gorąco przemawiali ?a polsfą, 
jat to sębjiwy, były sołtys w Ujbowie, p. Walesch, o Etórym 
wrogie Polsce pisma mera? wspominały.

W bniu 17 stycjnia 1920 r., j opóźnieniem rojmyślnem, na*  
stąpiło pojegnanie na rynfu załogi niemieefiej „©renjschutju”. 

Prjemawiał na rynfu, żegnając obchobjących, abwofat i 
rabtiy Bocnheim, ftóry zaf°”c5Ył słowami: „2luf Wieber*  
sehen“. Ricmcy, zebrani na rynfu, wielce byli rorbrajnieni. 
Kobiety, Riemfi i jybówfi, płafały głośno. Wojsfo obpro*  
wabjono bo Krasnołąfi.

W Kosjelewach- po wyjściu „(Srenjschutju”, wywie*  
s?ono polsfą chorągiew. Kicby to spostrjejono, wysłał bo*  
wóbca „(Brcnjscbutju” patrol bla zerwania chorągwi i ufa*  
rania winnych. Ómal nie bos?lo bo rojlewu Erwi. Sażegnał 
burzę probosje? Chylińsfi.

Pobcjas silnego besjeju zebrali się celem przyjęcia woj*  
sfa polsEiego p. 'Tabeus*  Bogbańsfi, właściciel majątfu 
Wyślęta, p. iTeon Wojnowsfi ? Kos?elew. fs. Chylińsfi ? Ko*  
sjelew. p. Denryf tBojbjiewsfi. obecny byreftor Bantu, p.$ischet 
? iBralewa, fs. Dorsjyńsfi, Oójwiafowsfi j Kubolfowa, ora? 
p. p. bubownic?owie: <£>i?es;cjyt i ś. p. pojnańsfi, p. 21ss*  
man, organista Hlichewicj, p. Wellcnger i gospobar? 2ln*  
toni fleliwa i filfu gospobarjy, ftórycl; najwisf, niestety, 
nift nie pamięta.

p.p.: pojnańsfi i (drjesjcjyf przygotowali popr?ebnio ma*  
terjał bo bramy triumfalnej i chorągwie, i jara? po obejściu 
„torenjschutju", pr?y pomocy robotnifów bramy ustawiono 
i ojbobiono zielenią, przesłaną prjej p.
5«ttnięto chorągiew polsfą na ratusju. ©ibobiono pocjtę i 
sąb. Ra bworcu folejowym bosjło bo starcia ? folejarjami 
Ricmcami. Rieftórjy obywatele wywiesili chorągwie.

(D gobjinie 2 po połubniu wfroc?yło wojsfo polsfie — 
I pult strzelców Oallercjyfów — prjej ulice: Rlławsfą i U)oł*  
ności i sEierowało się fu Kynfowi, przemaszerowało bo fo» 
sjar pob bowóbjtwem oficerów, rotmistrja RiepoEojcjyctie*  
go, majora Rlrocjyńsfiego i porucjmfa lPrjeśniowsfiego. 
jaf nieftórjy utrzymują, pierwotnie jajęto bubyncE sjfolny. 
Dowóbca wojsE polsEich, rotmistrj petrino, przyjechał po*  
ciągiem pancernym, ojbobionym chorągwiami polsfiemi,

Ra?ajutr? obbyło się w fościele Eatolicfim uroczyste na*  
bojeństwo ? ubjiałem wojsta. Kajanie patrjotycjne wygłosił 
fapelan wojsfowy, fs. Sofołowsfi. Komitet, bo ftórego na*  
lejeli wymienieni poprjebnio panowie, japrosili oficerów na 
powitalną wiecjerję bo hotelu Knueffla. Ucjta była serbecj*  
na i rabosna.

Tego? bnia jawiąjał się Komitet Cjerwonego Krjyja j 
prjewobnicjącą p. Jójwiafowsfą. Urtąbjono w hotelu £oet*  
tjera (bjiś .Ootel polsfi”) „Dom jołnierja'. gbjie wybawa*  
no po nisficb cenach lub bezpłatnie posiłfi i napoje bla 
Żołnierjy. ^organizowano tej na bworcu stację aprowi?acyj*  
ną bla prjejcjbjających żołnierzy.

W tybjień po przybyciu wojsfa polsfiego urjąbjono w 
.Łomu Śołnierja- jabawę bla sjersjej publicjności ? ubjia*  
łem żołnierjy. Tych gosjejono bezpłatnie, ?a pieniąbje, zebra*  
ne w brobje Ewesty prjej panie: jójwiafowsfą i <£>rj«sjcjy= 
fową w całym powiecie.
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IDnia 19 stycjnia jacjyła bjiałać jawnie powstała na 6 
tygo&ni wcześniej polsEa Kaba £«bowa, &o ftórej nalc« 
jęli: Es. iDorsjyńsEi i p.p.: BogbańsEi, Wojnowsfi, Jójwia= 
towsfi, pojnańsfi, CasEowsfi, iDtjesjcjyE, IDjonijy iJlisiEow= 
sEi. obecny wójt w Wysoce. Urjtp starosty objqł p. Bog< 
óańsEi, burmistrzem Eomtsarycjnym mianowany jostał p. 
Tlugust Weiss, pocjte prjejcjł j ramienia Kaby p. tletjel w 
obecności p. (brjesłCjyEa ob nacjelniEa Berenóa. pierwszym 
starosty bjiałbowsEim <ostał p. piasecEi, po bwócl) mie« 
siącacl) jajgl jego miejsce br. Berger, po obwołaniu Eomi> 
sarycuiego burmistrza objgł ten urujb czasowo p. Wellcnger.

Banf Cubowy, miesjejejcy się prjy ulicy (Dworcowej, 
cjbjie bjiś jest iftujeum UlajursEie, bawał pienigbje na ?a« 
płacenie uttębniEów. po wiosEacJ>, mimo silnej propaganby 
je strony agitatorów niemiecEic^, bej płacju i lamentu pairjono 
na óbct)ob?qcy „(5renjsc^ut?“, je spoEojem i ciefamośctą 
prjyglgbano się wEracjającynt, świetnie wyeEwipowanym, 
fełęEitnym jołnierjom generała Óallera. f£. S.»B.

Sprawy polityczne
Polska. Sejm pracuje nad uchwaleniem budżetu.
— Bawił w Warszawie prezydent Estonji, dr. Strand- 

man, uroczyście i serdecznie podejmowany przez Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Rząd i społeczeństwo.

Niemcy. Rada państwa zatwierdziła wynik kon­
ferencji haskiej znaczną większością głosów. Głów­
ny sprawozdawca, dyrektor ministerjalny Brecht, wyłożył 
w dłuższym referacie korzyści ugody haskiej, a mianowicie: 
1) Niemcy uzyskały natychmiastowe zmniejszenieogólnejsumy 
spłat rocznych o 700,000,000 marek. 2) Uzyskały możliwość 
rewizji nowego planu w razie niekorzystnej sytuacji gospo­
darczej Rzeszy. 3) Uniknęły katastrofy niebezpieczeństwa 
gospodarczego w razie odrzucenia planu Younga. 4) Usu­
nięcie wszelkiej kontroli finansowej międzyaljanckiej w Niem­
czech. Do tych korzyści finansowych dodać należy niezwy­
kle doniosłą zdobycz polityczną, bo ewakuację (opuszczenie 
przez wojska aljanckie) Nadrenji. Odrzucenie planu Younga 
wprowadziłoby, zdaniem rządu Rzeszy, automatyczny po­
wrót do planu Dawesa, który był dla Niemiec znacznie gor­
szy. Minister Brecht i inni politycy utrzymują, że mimo 
znacznie zmniejszonych rat rocznych, są one i tak zbyt wy­
sokie dla Niemiec, tak, iż „nikt nie może w Niemczech 
wziąć na siebie za to odpowiedzialności, że spłaty te istot­
nie zostaną wykonane". Jest to dla zagranicy, w szczegól­
ności dla mocarstw aljanckich, bardzo znamienne zastrze­
żenie, które nie jest niczem innem, jak zapowiedzią do tego, że 
wkrótce „katastrofalna" sytuacja gospodarczo-finansowa Rze­
szy może nie pozwolić Niemcom na wykonanie swych zo­
bowiązań płatniczych.

— Po dyskusji nad ugodą haską, zatwierdziła rada 
państwa ugodę finansowo-wyrównawczą z Pol­
ską. Przeciwko przyjęciu ugody protestował baron von 
Gayl, jako przedstawiciel Prus Wschodnich, jednak nie bar­
dzo skutecznie, gdyż minister Curtius oświadczył, że od­
rzucenie ugody z Polską byłoby dla rządu Rzeszy niemo­
żliwością, chociażby dlatego, że ugoda ta jest częścią skła­
dową ogólnej likwidacyjnej, zawartej z innemi państwami. 
Za ugodą z Polską padło 43 głosy przeciwko 12. Przeciw­
ko ugodzie głosowali przedstawiciele: Prus Wschodnich, 
prowincji granicznej, tak zwanej Poznań—Prusy Zachodnia, 
przedstawiciele prowincji brandenburskiej, Górnego i Dol­
nego Śląska, Schlezwigu, Westfalji, Nadrenji, Bawarji i Me­
klemburgii.

— Przywódcy sfer gospodarczych Prus Wschodnich, a 
więc prezes izby rolniczej, prezes izby rękodzielniczej oraz 
izby handlowo-przemysłowej, wniósł do Reichstagu, do rzą­
du Rzeszy i rządu Prus protest przeciwko ugodzie finanso- 
wo-wyrównawczej, zawartej z Polską. Protestują oni prze­
ciwko zrezygnowaniu przez Niemcy z miljonowych odszko­
dowań i ostrzegają, że zawarcie traktatu handlowego z Pol­
ską, jak wogóle zawarcie wszelkiego porozumienia z Pol­
ską usunie możliwość uregulowania sprawy tak zwanego 
korytarza, możliwość nawiązania rokowań w tej kwestji w 
danym momencie. Zawieranie porozumienia z Polską — 
oświadczają oni — stanowi niebezpieczeństwo dla pokojo­
wego rozwiązania sprawy korytarza. Zdumiewającem jest, 
jak agrarjusze wschodnio-pruscy obawiają się „usunięcia 

możliwości uregulowania sprawy tak zwanego korytarza", 
kiedy wszakże każdy czytający chociażby pobieżnie prasę 
niemiecką, musi nabrać przekonania, że Niemcy, i to 
wszystkie partje bez wyjątku, z możliwości tej nie zrezy­
gnowały, jak to zapowiadano opinji publicznej, i stale się 
domagają przy każdej sposobności zwrotu zabranych im 
prowincyj. Uspakajający w tym kierunku komentarz zamies- 
cza „Vossische Zeitung", zapowiadając, że w ugodzie nie­
ma mowy o uznaniu obecnych granic wschodnich. Łudzą się 
jednak. Polska na niekorzystną zmianę granic się nie zgodzi.

Francja. W Paryżu przepadł bez wieści wielki dzia­
łacz rosyjski Kutiepow. Policji nie udało się go odnaleźć. 
Istnieje przypuszczenie, że został porwany przez bolszewic­
ką szajkę i zamordowany.

Hiszpan ja. W dniu śmierci królowej Krystyny ogło­
sił król ogólną amnestję. Objęci amnestją są także wszyscy 
oficerowie i żołnierze, wciągnięci w spisek przeciwko sy­
stemowi Primo de Rivery. Ten akt łaski króla Alfonsa 
przyczyni się w wysokim stopniu do wzmocnienia węzłów 
między armją i koroną, rozluźnionych w niektórych ośrod­
kach kraju z powodu pewnych zarządzeń dyktatorskich.

Plantatorzy kawy w Brazylji.

RZECZY CIEKAWE.
Nieprzyjemna przygoda. Pewnego razu pan 

Adolf Billat z Vincennes, pod Paryżem, używał sobie prze­
chadzki po uroczym lasku tamtejszym. Pogwizdując jakąś 
wesołą piosenkę, kroczył p. Billat szeroką aleją leśną. Ży­
wego ducha nie było w alei. Tylko drzewa ciągnęły się po 
obu jej stronaeh nieskończonemi szeregami. Nagle zatrzy­
mał się, ujrzał bowiem w mchu przydrożnym przedmiot 
błyszczący. W odegłości jakiegoś metra od drogi leżały 
policyjne kajdanki ręczne, systemu Masenóte, najnowszej 
konstrukcji. • Dla p. Billata, z zawodu technika, znaleziony 
przedmiot stanowił rzecz bardzo inter sującą. Zaczął go 
więc oglądać na wszystkie strony, wreszcie włożył machi­
nalnie obrączkę na rękę i nacisnął. W tejże chwili trzas­
nęła sprężyna, obrączka zamknęła się mocno. Gdy wszak­
że usiłował ją otworzyć, wszelkie próby okazały się bezo­
wocne i wówczas dopiero przekonał się, że sam siebie u-
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więził. Ze ściśniętem więc sercem zawrócił do Vincennes, 
wypatrując gorliwie policjanta, któryby rękę jego uwolnił 
z niepożądanej niewoli. Nareszcie widzi stróża bezpieczeń­
stwa publicznego, pośpiesza więc do niego i prosi o otwo­
rzenie obrączki. Ale policjant, zamiast spełnić to życzenie, 
spojrzał podejrzliwie na p. Billat i biorąc go za zbiegłego 
aresztanta, ujął za wiszący przy obrączce łańcuszek i, po­
mimo gorących protestów p. Billata, zaprowadził go na poste­
runek policyjny. Jakiegoż wstydu najadł się biedny technik, 
gdy prowadzony tak na łańcuszku przez policjanta ulicami 
miasta, zwracał na siebie ciekawe i drwiące spojrzenia prze­
chodniów? Bliski już omdlenia ze wstydu, dobrnął naresz­
cie na posterunek policyjny. Tam rzecz cała wyjaśniła się 
szybko, nieszczęśliwemu zdjęto fatalną obrączkę z ręki, a 
nawet oświadczono, że jeżeli prawy właściciel tego przy­
rządu policyjnego nie zgłosi się po swoją zgubę w ciągu 
roku, to kajdanki staną się własnością znalazcy. Będzie tedy 
miał p. Billat miłą pamiątkę po nieprzyjemnej przygodzie.

§ fraju i je świata.
Djiałbowo. Uroczystość ID z i t s i ę c i o l e c i a 

o b j t c i a pomorja obcjobzona bębjie w niebjiely bnia 16 
b. m. Kojpocjnie się capstrjyfiem, obbębą się nabożeństwa 
w obu Eościołacj, pocjób, 2łEabemja i jabawy. pobcjas 2lEa*  
bemji m sali „ootclu polsEiego" p. byreftor państwowego 
Seminarium Raucjyc eisElego, Biebrawa, cjłoneE Komitetu, wy*  
głosi referat o tern, jaf to było w ©jiałbowie i powiecie 
prjeb 10 ciu laty.

— $e Straży ©gniowej. ©bbyło się borocjne je*  
branie bjiałbowsEiej Straży pożarnej prjy ubjiale 60 cjłon*  
Eów. Wybrano jarząb w następującym sEłabzie: p. gelsEi, 
burmistrz, prejes, p. BalewsEi nac?elnif,p.3.3ae(Jertal zastępca 
nacjelniEa i p. WasiniewsEi sefretarj.

©bn a lejione rjecjy. 2>niu 2 b. m. pnytrjymano 
tv Djiałbowie Stanisława Wernifa, Etóremu obebrano sEra*  
bjioną w powiecie niborsfim garberobę, należącą bo nieja*  
Eiego BartfowsEiego ? Riebanowa (Riemcy), ftóry prjybył bo 
fcjiałbowa i garberobę, wartości 1600 jłotycj, obcbrał.

WybryEi małoletniej. W bniu 4 b. m. niejnani 
sprawcy wybili sjybę w oEnie wystawowem u fupca 3ae» 
gertala i sfrabli tytoń wartości 60 jł. Sprawców, małolet*  
niej 3 cjłopców, wyEryto i tytoń jwrócono posjfobowanemu.

5 powiatu bjiałbowsEiego.
3łowo. W bniu 20 j. m. obbyło się tu zebranie ©o*  

warjystwa powstańców i Wojafów prjy ubjiale 30 cjłon*  
Eócn, na Etórem wybrano nowy Sartąb, bo Etórego wesjli 
p. P-= 3* ’?ef niifucjyńsfi prejes, Wiftor Kojłowsfi seEre*  
tar?, 21ntoni S?ulc sfarbniE, §rybery£ IDrejer Eomenbant i 
nauczyciel 3an CieślaE referent oświatowy.

WielEa (Tur? a. ©bbyło się tu zebranie KółEa Hol*  
niczego w obecności 16 cUonfów, na ftórym wybrano nowy 
3ar?ąb ? p. prezesem 3aEóbem pawliefim na cjele.

WielEi £ęcE. ©bbyło się tu jebranie ©cjotnicjej 
Strajy pożarnej.

3 oświaty po?as?Eolnej. W bjiebjinie oświaty 
po?as?Eolnej urjąbjone zostały obcjyty ? pr?ejroc?ami, boty*  
ciącemi bostępu polsfi bo morza i Erajobrajów „5 biegiem 
Wisły“ w następujących miejscowościach: KrasnołąTa 100 
słucjac?y, Rarjym 80 sł., WielEi £ęcE 40 sł., ©róbfi 60 sł., 
3atr?ewo 120 sł., IDjiałbowo 60 sł., ora? bla żołnierzy w Eo*  
sjaracj. Rastępnie urjąbjone zostały obcjyty propaganbowe 
j buebjiny jistoryewej i organizacji Wycjowania giiycjnego 
i przysposobienia Wojsfowego w iTucjEacb było 32 słucjacjy, 
Rowejwsi 40 sł., Wysoce 50 sł., Białym prjełęfu 42 26 i 23 
sł., (3 obcjyty), ora? w 3ło|t‘*e 2 obcjyty ? ubjiałem 90 i 120 
słucjacjy. ©bbyły się równie? pr?ebstawienia, połączone ? ja*  
jawami tanecznemi w następujących miejscowościach: Biała 
Curja 5 stycjnia, Płośnica 6 stycznia, pilice 5 styemia rb., 
Wjąbjone prjej sjEoły amatorsEie, ora? w JDjiałbowie 4 go 
stycjnia r, b. Wsjystfie obcjyty wygłosił referent oświato*  
wy p. ps?enny,

3 balsjycj stron.
Prjebubjenie po 48 gobjinacj letargu. 3a*»  

miesjEała pob Kościerzyną, na Pomorzu, 83*letnia  właści*  
cielfa małej osaby, niejaEa 2lntonina piegier, ob błujsjego 

cjasu cjora, nagle jesjtywniała i nie bawała najmniejsjycj 
jnaEów jycia. Kobjina więc złożyła ją bo trumny ? jamia*  
rem pocjowania starusjEi. 3afiej było prjerażenie bomowni*  
fów, gby w 48 gobjin pójniej piegcrowa jerwała się nagle 
? trumny, spogląbając woEoło wystraszonemi oczami. ©b*  
Zysfatosjy po EilEu minutach przytomność i mowę, Eajała 
sobie pobać jebjenie.

iKiljonowa afera w ©bańs Eu na sjfobę poi*  
sEi. WyEryta w ©bańsEu afera celna niejaEiego Kahna 
prjybiera olbrjymie rozmiary. 3aF się oEajuje, Kajn sprje- 
bał bo polsEi prjesjło 20,000 becjeE ślebji, pr?e}nac?onycj 
bo tranjytu. SEarb państwa poniósł straty ofoło 1 miljon 
jłotycj. Kajn był posłem Eomunistycjnym, obecnie jaś na*  
leży bo fraEcji socjalistycznej i Eorjysta cjwilowo j niety*  
falności posclsfiej.

W y ] a ? b profesorów polsficj bo Kiemiec. 
Wobec nawiązanej ostatnio taf jwanej współpracy oświato*  
wej miębjy polsEą a Riemcami, ubać się ma wErótce bo 
Riemiec sjereg wybitnych profesorów wyjsjycj uczelni poi*  
sficj celem wygłosjenia obcjytów nauEowycj w niemieckiej 
ośrobEacj uniwersytecEicj w Berlinie, Eipsfu, Królewcu itb.

Wstrząsy pob ziemne na SląsEu. W Siemia*  
nornicach i jołnowcu bal się obejuć pewnej nocy barbjo 
silny wstrząs, połącjony j łfalowaniem jiemi, ftóry trwał 
EilEa seEunb, wywołując popocj wśrób miesjfańców, Eió*  
rjy, jbubjeni je snu, wybiegli na ulicę. Kilfaset sjyb i wicie 
latarń ulicjnycb uległo pęEnięciu. powobem trzęsienia jiemi 
było prawbopobobme pęfnięcie sfał pobjiemnycj na więEsjej 
przestrzeni,

plaga wilfów. W ostatniej cjasacj grasują pob 
Wilnem, na terenie gminy jcrmanowicEiej, całe staba wil*  
fów, Etóre w porje nocnej, pobcjobjąc bo osab lubjficj, cjy*  
nią wielfie soustosjenia wśrób inwentarza żywego. Rieba*  
wno stabo wilfów pob wsią Borsufami rojsiarpało fonia, 
a brugiego pogryjło. Wilfi j trubnością obpębjono. Włabje 
jarjąbjiły obławę.

5 ja forbonu.
nielegalne prjefrocjenie granicy, policja 

w iłiłfu. wybała policji polsfiej jbiegów, posjutiwanycb jrjej 
sąby polsfie ja prjcEcocjenie ustaw, a mianowicie: BlosjEa 
Óonigsmana i Blejłacja pacjamanifa. iDocjobjenia ustaliły, 
Że jbiegli oni ;a fałsjywemi paszportami, nabytemi w War*  
śjawie po 90 bolarów. 3biegów aresztowano.

Sjczytno. prjy poszuEiwantu ja sfrabjionym wor*  
Eiem grochu jnalejli junbarmi na cmentarzu w KobylaEu 
śmieją mogiłę, ©by jiemię obfopano, jnalejiono sfrjynfę ob 
margaryny, a w mej trupa noworobEa. Webług orjecjenia 
lefarsEiego, bjiecEo po urobjeniu żyło- Pobejrjana o jabój*  
stwo bjiecEa joscała 22 letnia p.. ftóra pobobno w towa*  
rjystwie swej matEi janiosła bziecEo w EilEa gobjin po uro*  
bjeniu na obiegły o półtora Eilometra cmentarj. Sprawczynię 
jabójstwa bjiecfa aresztowano.

— Dnia <2 ?. m. obcjobjiła grójEa, Ćuija Kataj, w 3e*  
linowie 102*gie  urobziny. 5 tej ofazji prjesłał jubilatce prus*  
Ei prejes ministrów powinszowanie, filijanfę jonorowa i po*  
bareE ui gotówce.

Riborf. ©ospobar? pat? cjciał prjejść w niebjielę 
pófnym wieczorem prje? lób jeiiora brajniefiego, ażeby bostać 
się prębjej bo bomu. Słaby lób jarwał się i p., frjycjąc o 
pomoc, utonął. Wołania jego wprawbjie słysiano, leć? ? po*  
wobu ciemności nie można było na cjas obnalejć miejsca 
wypabEu.

©strób. Rab brjegiem jeziora iDrwęca, w pobliżu ła*  
jienef miejsEicj, jnalajł restaurator KrajewsEi jamfniętą bu*  
telfę, Etóra jawierała TarlEę j następującym napisem w ję*  
jyfu niemieefim: „IDo wibjenia, moje Eocjanie, więcej nie 
mam €i bo powiebjenia — Wietrzycjowsfi, Erawiec". 21 na 
brugiej stronic: ,'£lwenspoecEstrasse 3, w sflepie po lewej 
stronie, leży sfriynia je złotem, was? spabeE*.  Wietrcycbow*  
sEi popełnił w jesjłym roEu na jesieni samobójstwo prje? 
utopienie się w jetiorje. prawbopobobnie ujył butelfi bla 
prjesłania ostatniego pozbrowienia. 3® sfrjynEą złota ^ape-- 
wne jajartował sobie.

Biała, ©ospobar? Cyburcy ? Włost sprjebał świnię, 
Etóra ważyła 8 centnarów. Kupił on pr?eb bwoma laty fnu*  
ra rojpłobowego, Etórego prje? półtora roEu tucjył, prje? co 
osiągnął taE wysofą wagę.
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3 e świata.
Upadłość firmy w y b a w n i c z e j w R i e m c z e c h- 

Banfructwa wielfich firm w Riemcjech są na porząbfu 
bjiennym. U) llluenchen=f>labbach ogłosjono banEructwo wiel< 
Ciej firmy wydawniczej taE jmanej „Uolfsoerein Verlag“. 
fały mająteE obrotowy firmy wydawniczej w wysofości pól*  
tera miliona maref został stracony. ©gólny deficyt wynosi 
otoło dwa i pól miljona marcE. §aEc banfructwa tej 
wielfiej firmy wydawniczej w jacbobnicl; Riemcjech wywo- 
luje barbjo prjyEre wrajenie wśród fatolifów niemiecfich, 
tembarbjiej, je w wydawnictwie tern zainteresowany byt po« 
wajnie były fanclerj SIlarEs.

„©azeta ill a z u r s f a“ i „R o w i n y“, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewangelicEiego, wychodzą co niedzielę, prenu­
merata fosztuje miesięcznie, łącznie z bobatfiem „Rasz świat*
i „Raszświatef" 1 złoty ? przesyłaniem bo bomu. Dla płacących 
Za cały r?E jgóry opłata wyniesie 8 zł- 3bla płacących Zfl 
pół roEu 4,50 jł. Dla płacących fwartalnie zgbry 2 zł. 50 gr.

3 w y j E a Eursu p o j y c j e E p o l s E i c h w 21 m e r y c e. 
©iełba nowojórsEa zanotowała jwyjEę Eursu oblicyj polsEich 
pojycjeE państwowych, ©śmioprocentowa pojycjta bolarowa 
ujysEała poziom 95,50—95,75 botarów. Siebmioprocentowa 
pojycjEa stabilizacyjna ujysEała 84,50—84,57 bolarów,

(śpibemja choroby papuziej. U? Rjymie jacho- 
rowało filfa osób, z ftórych bwie jmarły. Chorobę jawlefło 
filfa papug, pochodzących z Btajylji.— U) 2lmeryce choroba 
ta sjerjy się coraz silniej. U? Rowym JorEu, Baltimore, 
□ohnstown, Toledo i innych miastach zanotowano sjereg 
wypabEów śmiertelnych-

Reny ciągną na polub nie. 3af bonosją je sjwebz- 
Eiej faponji, sEutEiem nieEorjystnych stosunEów śnieżnych, 
tysiącom renów grozi śmierć globowa, iliech, stanowiący 
główne pożywienie tych zwierząt, jest poEryty sEorupą tal 
silnie zamarzniętego śniegu, ie jwierjęta nic mogą go prje- 
bić, ażeby botrjeć bo upragnionej żywności. ficjne trjoby rc- 
nów wędrują w oEolice południowe. Reny prjefrocjyły już 
bawno granicę tych obszarów, ftóre fapońcjycy przeznaczają 
na pastwisfa bla swego bydła. 3najbuią się one juj w ofo= 
licach, w Etorych ob 2*5  lat nie wibjiano nigdy renów. £Jch 
pochób groji prjebew TjystEiem stogom siana, pozostawione- 
go na polach- Włabje sywcbjfie jaięły się tą sprawą i wy- 
sjuEaniem obpowiebnich pastwisf bla zgłodniałych renów.

Sębjiwy wief. U) Detroit, w stanie Michigan, w 
2lmeryce, zmarła niedawno w 106-tym rofu życia niejaEa 2ln= 
na Karolsfa, robem z Polsfi. Sębjiwa starusjfa przeżyła 
wsjystfie pięcioro swoich bjieci, pojostan iła jaś przy życiu 
19 wnufów, 25 prawnufów i 2 praprawnuEów.

Mrojy i śnieżyce szale ją w słoń c cjn ej Ra- 
lifornji. 300 samochodów zasypanych śniegiem pob uol- 
lywoob. Tymczasem w Rowym panują upały bo 21 stopni.

10 0 osób jginęłowsfutefmrojów w 21 me­
ry ce. ID Stanach Sic^nocjonych 2lmeryfi północnej panują 
ofropne mrozy. Dotychczas zginęło wsfutef mrozów prjc« 
szło 100 osób. U) Chicago termometr wsfa?yw«ł 30 stop 
ni poniżej zera, a w filfu innych miastach temperatura spa= 
bła bo 55 stopni Celsjusza poniżej zera- _______________

Wiadomości gospobarese.
3 polsfiego pt-cmysłu brjewnego. Wszyscy 

wiebją, je polsfa wywozi brjewo w wielfich ilościach ja- 
granicę w całych fłobacl; i obrobione w tartaEach- Mało Eto 
jebnaE wie, że w polsce istnieją jafłaby, gbjic przygotowuje 
się forniery z bejem szlachetnych. b»E, naprjyfłab, mahoniu, 
orjecha, palisandru i innych, to jest masjyii.tmi prjccina się 
wielEie pnie na cieniuifie besecjfi bo ujytfu meblarjy, czyli 
stolarzy wyrabiających meble. W tych jafłabach wyEonywują 
tafje posabjft. Są to czworofątne tafle z głaciutfiego drzewa, 
ufłabanego w ptęCne gwiazdy i inne desenie, z ftórych tworjy 
się podłogi w pałacach, jamfach i zamożniejszych bomach- 
W Warszawie istnieje ob rofu 1848 firma Braci Rudolf. 
Właścicielami jest szanowana powszechnie polsfo=ewange= 
licEa tobjina Rudolfów. W poznaniu na wystawie firma ta 
otrzymała za pięfne i artystyczne wyfonanie modeli posabzeE 
Złoty mebal i 'bjnacjenie rządowe. Rajciefawsze jest jebnaE 
to, je posabjfi swoje Bracia Rudolf wysyłają bo Paryża, 
bo Brufseli, bo Berlina, a nawet bo 2lmeryfi, a pałace ma- 
gnatów sjcjycą się temi prjepięfnie wyFonanemi w różne 
wzory podłogami, pochobjącemi z Warszawy.

© p r j y w ó; trjoby polsEiej. ©bbyło się zebranie 
cechu rjejniefiego w Bytomiu, na ftórem omawiano sprawę 
ewentualnego rychłego ufońcjema polsfo-niemiecEiej wojny 
celnej, a w jwiązfu z tern importu polsEicl; świń bo Rie- 
mieć. Rjejnicy Sląsfa niemiecEiego liczi; się poważnie z mo­
żliwością otrzymywania jywych i bitych świń j polsfi i ma- 
ją nadzieję, je icl; starania, jafie w tym Eierunfu przebśię< 
wzięli u rjąbu niemiecEiego, uwieńczone bębą pomyślnym wy- 
nifiem, jąbania te ibą w Eierunfu pozwolenia na bejposreb- 
bni wwóz ^wiń nanet brogą fołową, a zarazem w Eierunfu 
Zupełnego wstrzymania taE zwanego małego ruchu granicz­
nego mięsem i jego przetworami. 3afEolwicE cech rjejnicEi 
w Bytomiu jest prawie pewien, że rucl; ten będzie zabronio­
ny, należy wyrajić wątpliwość, cjy, je względu na foniecj- 
ność codziennego priefracjania granicy polsEo-niemiecfiej 
prjej robotniEów Eopalnianych i fabrycznych, jamiesjfałych 
po stronie niemiecEiej, a pracujących na Sląsfu polsEim i 
odwrotnie, zaraz tafi mógłby być wprowadzony i utrzymany.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na Eonto cjefowe p. K. ©i Rr. 4852.

tOesoły fqctf.
S a m o c h ć> b , czy E r o w a ?

Do jednego fólonisty w Rmeryce ptjysjcbł agent i na­
mawiał go, aby sobie Eupił samochód.

— iDolę za te pieniądze Eupić sobie filfa frów — po­
wiada Eolonista.

— prtecież nie będzie pan jeździł frowami?
— Taf, ale samochodu nic bębc boił. 

Riebbałe szycie.
— To jest rjecjywiście oburzające — powiada jona bo 

męża, przyszywając mu gujif bo płaszcza, — jaf niedbale ci 
frawcy pracuią!

— Dlaczego ?
— Bo ten gujif przyszywam ci już poraź piąty.

IDysjebł z brufu styczniowy numer ilustrowanego 
miesięcjnifa

„2U o r 5
wydawanego prjej figę MorsEą i Rjecjną.

Rajdy cjłonef figi Morsfiej i Kjecjnej otrzymuje
„inorje" be3płatnie.

21 b r e s R e b a f c j i i 21 b m i n i s 11 a c j i: 
Watsiawa. ulica ©leftooralna Rr. 2,

Rynfi.
R y n e f } b o j o w y. Ra giełdach jbojowych w Warsza­

wie płacono w dniu 7 lutego 1930 r. ja 100 filo: 3yto 20,75, 
psjenica 37,00, owies jednolity 19.50, jecjmień na fasję 21,00, 
jęczmień browarny 25.50, groch polny jadalny 38,00, fasola 
biała 83,00, mąfa pszenna lufsusowa 70,00, tnąfa pszenna 
65=cioprocentowa 60,00, mąfa żytnia 70>procentoroa 37,50, 
otręby pszenne szale 18,50, otręby pszenne średnie 15,50, 
otręby żytnie 10,75, fuchy lniane 37,00, fuchy rzepafowe 
29,00 złotych-

R y n e f p i e n i ę j n y. Rą giełdzie w.irsjawsfiej płacou o 
w dniu 7 lutego 1930 rofu ja dolar S.SS* 1^, angielsfi funt 
szterling 43.39, franE francusEi 34,93, franE sja-ajcarsfi 
172 03, austrjacfą foronę 1,25, rosyjsfi rubel jłoty 4.62 zł-

RebaEcja w Warszawie: Ooja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebaftor odpowiedzialny: temilja SuEertowa-Biebrawina. Wybawca: (fwangeliEów polaEów.

Druf. ff. HliobusjewsEiego w Warszawie, 3łota 45, tel. 147=94.


